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Potęga prasy amerykańskiej.
O rozwoju prasy  codziennej wl życiii ńaro  

dów, wnioskować można ze znaczenia, jakie w 
życiu Ameryki odgrywa dziennik. Pod tymi 
względem prasa 'Europy mimo swego wysokiego 
rozwoju, nie może iść w porów naniu z pism a 
mi Nowej 'Ziemi. Dla ilustracji tej potęgi siód 
mego m ocarstw a w świecie, przyjrzeć się warto 
organizacji dziennika amerykańskiego tych 
rozm iarów  i tak olbrzymiej organizacji, jak no 
wojorski dziennik „New York Times".

W ydanie niedzielne. ‘„New York Times": m a 
102 strony dużego form atu  24 sinon dodatku 
ilustrowanego i 64 strony dodatku literackiego 
— razem 190 'stron. Num er wielkanocny tego 
pisma składał się z 360 stron. Taka gazeta ol 
brzym kosztuje tylko 5 centów, chociaż pap ier 
zużyty na to wydawnictwo, w art jest' eonajm niej 
ćwierć dolara. Artykuły redakcyjne i depesze wi 
pierwszym i drugim dziale (zajmują 44 strony, 
przegląd nowych wydawnictw 32 stro 
ny. Dział, w  którym  podawane są notatki o 
uroczystościach familijnych Iw sferze towarzys 
kiej, liczy isliym kilkanaście. Sport zajm uje sto 
sunkowo nie iwjele miejsca, bo zaledwie 8 stron 
inform ację o nowych budynkach, nieruchom o 

"ściach i ogłoszenia o w ynajm ie mieszkań 18 str. 
itd. Oc/.YWiście, że przeczytanie podobnego wyi 
dawnićlwa od deski stanowi już całkiem po 
ważny wysiłek i jest dla większości czytelników 
niewykonalne. ,

Jak  wygląda (redakc ja  takiego olbrzymiego 
wydawnictwa?

Mieści sie dna we własnym, 14 piętro 
wym gmachu przy 43 ulicy w N. Jorku. Pism o 
to powstało W 1852 ro k u id p  1896 było nie 
wielkiem, ale W p ły w o w cm  wydawnictwema W 
1896 roku nabył je Adolf Ochs, k tóry  je sti obec 
nie jego właścicielem i rozwinął do dzisiejszych 
potężnych rozmiarów. (

W Ameryce i samym’ Nowym Jorku  są pis 
trffa o większym’ jeszcze nakładzie n iźli „New 
York Times", naprzykład ,,New^ Y ork" Aineri 
can", eW orld" Ewening Journal albo brukow a 
„(New York D aily New" która bijie od 600 do 
800 tysięC.y egzemplarzy, ale ,,New York Tim es" 
uważana jest 'za najwpływowtsze i najbogatsze 
wydawnictwo codzienne w  Ameryce. W dni po 
wszednie nakład jego wynosi 350 tysięcy (egzem 
plarzy, w niedzielę 600 tysięcy.

Właściwa redakcja „New York Timesa mie 
ści tsię Pa 9 piętrze i składa się  z ,9 sal, urządzio 
nych z kom fortem . W każdej sali dwa, Hub’ 
5  b iurka, telefon i maszyna do pisania. Zdała 
od reporterów ; dokuczliwych dzwtonkówt telefpi 
mcznych i biur wydawnictwa óraz  od  przeszka 
dzająćych w pracy  interesantów^ dziennikarz pu 
bticyśta może pracow ać spokojnie. Obok znaj 
duje się ‘elegancka sala posiedzeń redakcyjn. 
które odbyw ają (się codziennie pomiędzy godziną 
12 a 1 Xv południe. W  posiedzeniach tych' bierze 
8 redaktorów- i  4 fachowych kierowników. 
Przewodniczący naczelny redak tor. Właściciel 
pisma do sp raw  redakcyjnych nie w trąca się 
wcale, mieszka torf w  kilko pokojojwym /okalu  
na 14  piętrze tejże kamienicy. Obok isal redak

cyjnych mieści się obszerna, dobrze zorganizo 
wana bibljoteka.

Ale wstąpmy do najniższego piętra znajdu 
jącego się pod ziemią, gdzie mieszczą się maszy­
ny drukarskie. Jest ich 64. Jedna z nich najnowi 
szego systemu „Noc", kosztuje 150000 dolarów-. 
Biją one W  ciągu godziny 600 tysięcy, egzemplą 
rzy po 24 stron, lub też 480 tysięcy, egzemplia 
rzy po (32 istron. W lokalu  m aszyn w panuje ruch  
i hałas nie opisany...

W zecerni pracuje 70 maszyn, składających 
pismo, ale i w tym amerykańskim dzienniku,, nie 
które ogłoszenia Są jednak składane ręcznie. 
Jedno z p ięter zajm uje zakład fotograficzny, inną 
zaś fotografja. ( '

Dzi.it zagraniczny, to cały departam ent mi 
niisterstwa. Tu czytają tylko pism a obce. Dalej 
dział telegrafu iskrowego,, gdzie można w yraźnie 
słyszeć stukanie aparatu  telegraficznego w, Pą 
ryżu lub dźwięki orkiestry, w; Chicago.

W niewielkim stosunkowo pokoju mieści 
się oddział Tow. telegraficznego Associated 
Press, obsługującego wszystkie dzienniki am ery 
kańskie. Stoi tu dziesięć aparatów  t. zw. Mo 
krimi. I u się rodzą obiegające cały świat depę 
sze.

Ciekawie wygląda sala reporterów . Koi i cen 
t tycz nie rozmieszczono półokrągłe biurka, przy 
których pracują reporterzy. Pośrodku miejsce 
szefa. Jak  wódz na polu bitwy, w ydaje on roz 
kazy całej arm ji. Tu z całego olbrzymiego mia 
sta nadchodzą telefoniczne wiadomości o zabój 
stwach, pożarach, kradzieżach, przy jeździć wy 
bitnych osób, w ynikach zawodowi sportowych 
itp. Reporterzy W. licznie około 50, na rozkaz 
Siwego szefa Hulają się na miejsce wypadków* 
luo po (wywiad. W tej sali decydują się nieraz 
losy różnych znakom itości teatralnych, kinotea 
trów, sportów. ( r

W arto zajrzeć do sali, w której w ydawnic 
two sprzedaje "swe nowiny. Na ścianach, na ha 
czykach, wiszą świeże odbitki wiadomości, któ 
re m ają (być ogłoszone w następnym  wydaniu* 
Tu też (mieszczą się liczne aparaty  telegraficzne. 
Każde z pism  nabyw ających w: redakcji „New 
\o r k  rim esa“ w iadom ości; m a tu  swój w łasny 
aparat; który (niezwłocznie przetelegrafuje no 
winę do ,S. - F rancis«lo, Londynu, Kanady, In  
dji, Australji. Jest w tej redakcji inna jeszczej 
osobliwość, t. zw'. trupiarn ia. Tu zgromadzony, 
jest m aterja t biograficzny, dotyczący przeszjłlo 
tysięcy osób, zajm ujących więcej lub mniej wy 
bitne Stanowiska, |lub głośnych w świecie. JeśAf 
zachodzi potrzeba napisania nekrologu — mate 
rja ł jest pod ręką.

W wydawnictwach pracuje około 2000 tu 
dzi; redaktorów , reporterów ,, urzędników i robot 
ników.

Alle to jeszcze nie wszystko. „.New York 
Tim es m a,sw ój klub dla robolnikówz czytcpiiąi 

F- wykładam i ź dziedziny dziennikarstwa, szpi 
tal,, urządzony .wzorowo, pogiotwie lekarskie; 
salę operacyjną i  nawet ospbną salę, przezna 
czoną dla odpoczynku dla pracująych w  piśm ie 
dziewcząt, których jjest około pięciuset. Jest tu  
ji restauracja otw arta odr godziny 7 rano  do 3 
w nocy. (Bywa w; niej do tysiąca osób’ wi ciągu 
doby. Obiady są tańsze niż gdzieindziej, a 
osoby, zarabiające Imnjęj niż 15 dolarów  tvgod 
nidwo, otrzym ują jtu obiad bezpłatnie. Oezywi 
ście kuchnia izaopatrzona jest we wszelkie ‘naj 
nowsze urządzęnia techniczne.

Składajcie ofiary
sa Inwalidów wolcBsyc
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T E L E G R A M Y .
K o n tp o la  L igi n a d  b . k r a j a m i

n i e p r z y j a c i e l s k i m i .
GENEW A, 17.9, S ta ła  w ojskow a kom isja do 

ra d e z a L ig i N arodów  zakończyła swe prace nad 
pro jek tem  dotyczącego (przyszłej organizacji 
kon tro li Ligi N arodów  w b. k ra jach  m eprzyja 
cielskicb. K ontro la  jta będzie funkcją  stałą, nie 
w tym jsensie jednak,, iż Liga N arodów  n ia  u trzy ­
m yw ać stale Iw byłych k ra jach  nieprzyjaciel 
skicb kom isje kontrolne, lecz w sensie p raw a  
do zarządzan ia p rzez  Radę Ligi kon tro li w każ 
dvm  w ypadku (gdy zujdlzie tego potrzeba.

K om isja pow ołana jdo w yciągnięcia w nięs 
ków z osta tn ie j dyskusji nad sp raw ą  bezpie 
czeustw a i rozbro jen ia , nie odbędzie zapew ne 
dziś posiedzenia. jN ieurzędowe narady , prow a 
dztone w  te j spraw ie w skazu ją na konieczność 
odłożenia te rm inu  zwotłania tej kom isji. Nie 
m niej jednak  ,njc należy z o d r o c z e n i e m  tego ter 
in inu  w yciągać w niosków  pesym istyczne cli.

Min. S k r z y ń s k i  p o z o s t a n i e  w  G e n e w ie .
GENEWA, 17.9. W obec ukazania się w  nie

k tórych  p ism ach w iadom ości o rzekom ym  po
-wrocie  m in i s t r a  S k r z y ń s k ie g o  w n a jb l iż s z y c h
dniach  do |\Varszawy, Polska Aj. te leg ra .m zna
iest u p o w a ż n i o n a  {do ośw iadczenia, ze wuido
imość ta jest m ylna. Jak  w iadom o m inister
S k r z y ń s k i  z o s t a ł  W y b r a n y  p r z e z  k o m is j ę  ro z
b r o i i  niow ą do kom itetu dw unastu, m ającego 

■’ - • ’ ■ — 11 -  — ." iiw S iM n  P race
io.

trak ta tu  w ersąt 
do zorgahi 

W obec doniosło 
komitecie, pan

b ran ia  N r. :3 by ła  zam knięta. Jednak  św iądek 
w  dalszym  ciągu  up iera  się p rzy  iswem tw ierdze 
niu„ żc spraw cy zajmachu ukry li się w bram ie 
N r. 3 a nie w  “b ram ie  N r. I. ;

D rugie charak terystyczne zeznanie jest ze 
znanie inspek to ra  Policji Państw ow ej p. L ukom  
skiego. k tóry  oświadczył, że bezpośrednio po

opracow ać p ro jek t p a k t u  gw arancyjnego. P race 
lego kom itetl u, zapoczątkow ane przez . l le r  no. 
ta  i Mac jDonalda, isą od czasu tra k 1 
skiego jednym  z etapów  na drodze 
zew ania pokoju europejskiego 
ści sp raw , ,rozw ażanych przy 
m in iste r Skrzyński ,;nie będzie mógł praw dopodo 
tonie o p u ś c i ć  Genewy przed  ukończeniem  prac 
kom itetu.

P r z e c i w k o  r z e k o m y m  js z p ie g o m  
p o ls k im .

MOSKWA, 17.9. .Okręgowy sąd wojskowy 
iw P etersburgu  p rzystępu je  do procesu przeciw  
ko rzekomym,jszpiegom polskim . Na l a w i e osKtir 
żon veil zasiądą były pujkow nik  arm ji carsk ie j 
Muzalew skij, a rty s ta  $Lucko, Żylin, G rybenkp i 
jGenni. T rzej p ie rw si oskarżen i są o «zp:iegoslw  ̂
o sta tn i zaś o  kon trabandę. Spraw a odbj_ . • ć 

udziału  stron. P raw o  obrony prz>znano ,Ubez uchotv.dynie M uzalewskiemu ■/. pow odu jego

J a p o n ja ,  a  w o jn a  w  C hin ach .
NOWY JORK, 17..9. W edle doniesień z To 

kio w kroczenie Wojsk Czang Tso Lina! do M ulak 
nu, gdzie zostały s k o n c e n t r o w a n e  głów ne siły, 
m ające  ruszyć Ina Pekin , sp o w o d o w ać  ostry 
sprzeciw  ze strony  generalnego konsulatu  japon 
skiego. Nie jest w ykluczone, iż do M ukdenu z

rwo j,ska japońskie  dla zap.
7:0 

w n iestaną wysiane 
n ia  porządku. .

N o w y  b is k u p  p r z e m y s k i .
LWÓW. 17.9. <Na miejsce zm arłego biskupa 

przem yskiego, Pelczara,, jcljecezję przem yską 
obejm uje ks. b iskup  sufragan  krakow ski Anatol 
Nowak.

P o w s t a n i e  w  G ru zji .
PARYŻ, 17.9. P rzedstaw icielstw o G ruzji w 

P a r y ż u  podaje do w iadom ości, że pow stanie w 
G ruzji rozszerza się i p rzy jm uje  niepokojące dla 
Sow ietów  rozm iary . Pow stanie rozszerzyło się 
na południow ą s tre fę  K aukazu. Pow stańcy chcą
przeszkodzić nadsy łan iu  .jpospkow przez Sowie 

tune l kolejow y między Tyf lisem

zam achu kiedy (wiózł )w dorożce do kom isar ja 
tu  oskarżonego i św iadka P asternaków  nę, tą 
o s ta tn ia  przysięgała na w szystko, że. n ik t inny  
tylko w łaśnie S teiger rzucił bombę.

W o c z e k i w a n i u  c h w i l i  o d w e t u .
B ER L IN , 17.9. N a kongresie O stbundu w 

W rocław iu, którego o b rady  połączono z uroczy 
stością ku  pam ięci bitw y pod T annenbergiem  
Prezes O stbundu T illy  w ygłosił p łom ienną ino 
wę. w k tó re j oświadczył, że b itw a p o d  f annen 
bergiem  służyć inioże jako dow ód, iż 'naród nic 
mice ki ożyw iony jedną  zgodną m yślą zawsze 
zwycięży nad światem  słow iańskim . >

;W w yniku W ielkiej W ojny obszary M arehji 
W schodniej odłączone 'zostały od swej m acierzy 
lecz fak! len m usi zniewolić*Ni-ancy do wytężo 
nej p racy . |gdyż nadejdzie chw ila, w k tó re j te 
odłączone kraje .znów pow rócą do jedności 'nie 
m ieckiej. Zjazd O slbundu p rzy ją ł szereg •-ezo 
lucji, m iędzy innenii rezolucję, w zyw ającą Rząd 
do osiedlania w łościan w  zw artym  szeregu nad 
granica, w schodnią.

H is z p a n ja  n ie  c h c e  s i ę  w y r z e c  M o r o k k a
MAI.''RYT, 17. Sytuacja, wojsk hiszpańskich w za 

ichyaniei Strefie Mńrokka poprawiła s;ę. Droga łącząca 
Tcjluan, z C tutą, fe t̂ Ju wóhia, i znajduje Się w normal 
nyc'i we runkach bezpieczeństwa. D y r'ekfor i a t ,  reduk u 
jący pozycje5 hiszpańskie, nie zamjerza bynajmniej u 
stCP c/w a c /c strefy wpływów w Hiszpanji, a ‘tern sa 
mem (zrzec się (swych praw i obowiązków względem 
tej |strefy
B a n d y  b o l s z e w i c k i e  g r a s u j ą  n a  g r a n ic y

B e s a r a b j i .
BUKARESZT, .17. Banda złożona^ z 25 uzhrojo 

nych bandytów w imuadurach rosyjskich, napadła na 
graniczną \vjeś /Mikołaiewka w południowej Besapab/i, 
gdz e (odbywał się właśnie jarmark. Banda zainordo 
wała burmistrza i iCgO żonę i pbra|bowała kasę m:ej 
ską W cz2sie pościgu bandyci zastrzelili dwóch żan 
aarmów. Celem okrążenia bandytów wysłano znaczne 
oddziały wojska

P r a c e  n ad  s ą d o w n i c t w e m .
W/RSZAWA, 17. Ministerstwo sprawiedliwości 

przygotowało szereg |>rojektów usjaw, regulujących 
Poszczególne sprawy sądowe We wszystkich trze .h  
zaborach. Ministerstwo przygotowało ponadto própkf 
,n0w;eli do ustawy o sędziach'i prokuratorach sądów o 
gólnych. • i

N o w e  w n io s k i  n a  R ad ą  M in is t r ó w .
WARSZAWA, 17. Na ipjerwszem posiedzeniu Rady 

Ministrów, k / ,re odbędzie się 17 taro (w środę) o 
mawjaue bę-aą następujące sprawy: us.alenie mnożnej 
uposażeń państwowych na październik, uregulowanie 
kwestii rządowych w £ucku, sprawa likwidacji ma 
jąlku ruchomegio i nieruchomego na rżecz Związku 
inwalidów, o płatnościach za mieszkania lunkcjonar 
juszów państwowych i pficej-ow zajmowanych w gma 
chach państwowych., skasowanie samochodu b. mi 
nptr'i zdrowia pub!. ,dodatkowe kredyty dla Min. 
Spr Zagr., wniosek Min. Spraw Zagr, zatwierdzenie 
jWlokułu w sprawie uregulowania żeglugi napowietrz 
nej pomiędzy Polską a Wielką Brytanjąj, projekt u 
stawy o rNyfikacji traktafu handlowego i na'wigacyj 
nejgo pomiędzy Polską i Holandją, projekt ra*yfikacj; 
um0wy polsko austriackiej O vyzajemnym obrocie praw­
nym, proiekt o zwolnieniu ud pod:i,kow państwowych 
przedstawicieli dyplomatyczny cli ę ustawowo), projekt 
ustawly o zmjanach w uj-ząd^niach sądownictwa i po 
stępowaniu cywilneim obowiązujących w b. zaborze 
rosyjskim.

p rz e ‘
^ B a t u m e m .1 Sześć p row in jci G ruzji znajduje się 
w rękach  pow stańców .

S o w i e t y ,  a Liga Narodów .
Sowietów odrzucił

njC p rzek racza  jego sil fizycnych i nie

tZ atrudnianje m łodocianych i kob ie t jest 
w zbronione w w arunkach , w k tó rych  p raca  jest 
szczególnie niebezpieczna łub  szkodliw a d la  
zdrow ia oraz przy robo tach  ciężkich lub niebcz 
pieęznych dla izdrowia, m oralności i dobrych  oby 
czajów , a iw szczególności zabron ione jest za 
trudn ien ie  kobiet p rzy  transm isjach , przy p ro  
cesach chem icznych O ddziałujących szkodliw ie 
na  organizm  i p rzy  dźw iganiu ciężarów . Spisy 
takich robót iwydawać będzie w m ia rę  po trzeby  
m inister pracy  i opieki (społecznej wr porozum ie 
n iu  '■ w łaściw ym i m in istram i po zaciągnięciu 
op in ji organizacji zaw odow ych pracodaw ców  i 
pracow ników .

P rzyjm ow anie do p racy  zarobkow ej dzieci Ą 
przed  ukończeniem  ła t 15 jest w zbronione.

M łodocianych przyjm ow ać wolno do p racy  
jeżeli p rzedstaw ią (świadectwo z ukończenia la t 
15. zezwolenie przedstaw icie la  w ładzy rodicie} 
skiej lun opiekuńczej, dow ody z w ykonania oho  
w iązku szkolnego i świadectwo lekarza, wskaza 
nego przez inspekcję pracy, że d an a  p raca n ie 
przekracza sil (młodocianego.. Świadectwa są 
bezpłatne i njepodlcgają op łacie  stem plow ej.

Zarząd przedsiębiorstw a w inien w każdym' 
czasie na żądanie inspek tora p racy  zarządzić 
bezpłatne badan ie m łodocianych  przez lekarza  
w skazane przez In sp ek to ra  pracy, dla slw ierde 
nia. czy praca,, p rzy  k tó rej m łodociany  jest za 
trudńiony,
szkodzi jego rozw ojow i

N a podstaw ie .orzeczenia' lekarza, in spek to r 
pracy  ino p raw o  zakazać zatrudnienia  m łodo 
cianego przy danej pracy , w skazu jąc jednoczę 
śnie przy tak ie j p racy  m łodociany zatrudn iony  
bvć może..

O dpoczynek nocny m łodocianych  trw ać po  
w inien najmniej Ul godzin bez przerw y i obej 
m ow ać w zakładach, p racu jących  na jedną zmia 
nę. czas m iędzy 8 w ieczorem  a  6 rano , a dla za 
kładów , p racu jących  na 2 zm iany — czas m ię 
dzy 10 (Wieczorem a 5 rano .

Zakaz p racy  ‘nocnej nic stosuje <się do m łodo  
d a n y c h  płci m ęskiej pow yżej lat 16:

A) w {wypadkach siły wyższej, k lore nie 
m ogły być przew idziane, a n i pow strzym ane, a  
które, nie m a jąc  ch a ra k te ru  perjodycznego, sta 
now ią p r z e s z k o d ę  iw norm alnym  ru ch u  zakła 
du  przem ysłow ego;

B) w* gałęziam i przem ysłu , wyszezególnion. 
poniżej jmzy p racy , k tó ra  z natu ry  rzeczy m usi 
być prow adzona bez p rzerw y  dniem; i ,n«c4 : a ) 
fab ryk i żelaza, ,stali, p race  w k tórych  są używa 
ne piece p łom ienne ęo obijające) i regeneracyjni^, 
galw anizacja blachy żelaznej i d ru tu  (z w yłączę 
ujem  w arsztatów  ęella o d c z ę szczania rdzy ;) b) 
huty szklane, C j  p ap iern ie ; d) cukrow nie, w yra  
b iające surow v icukjer;

C) w /k o p a ln iach  węgla p raca  pom iędzy igo 
dziną dziesiątą wieczorem  a p ią tą  rano  może być 
do/;woiona jeśli p r z e r w a  między dw om a okrasa1 X . . . .  . . .  o l i a

ta
wwnosi nuiicj. n iz  godzin 13.

■Młodociani o b o w i ą z a n i  są  do uczęszczania 
na naukę dokształcającą lub dla analfabetów .

Do o b o w i ą z u j ą c y c h  godzin pracy  wlicza się 
godziny nauki zaw odow ej i dokształcającej w 
szkołach dla . m ł o d o c i a n y c h  uczniów, te rm inato  
rów  w licznie, nie przekraczającej li godzin ty 
oocuiiow ). Rc't lljr iie  iudbj tej nauki w in
no być iwykazanc zaświadczeniem  odpow iedniego 
zak ładu  naukowego. .

Z atrudn ian ie  m łodocianych w  godzinach 
nadliczbow ych, oprócz w ypadków , przew idzia 
nych w ,ar i  6 n. a) ustaw y z dnia 18 g ru d n ia  t 
1919 roku o  czasie p racy  w przem yśle i hand lu
jest w zbronione. . . , .

p racodaw cy , zatrudn iający  m łodocianych, 
obow iązani są p row adzić wykaz m ło d o a a n y d i

tio/.iwoiona jesii p r z e r w a  l u i s y - j
(mi pracy  w ynosi zwykle godzin 15; mie m oże oi
być dozw olona iw żadnym  razie, jeśli przerw a

GENEW A, 17.9. R zątl
u m nożycie Ligi N arodów ' w sprawie pośrednie 
I w X I S k  Sow iclam i. a p o s ła ń c a m i ^.G ruzji.tw a między

s t e i g e r  p r * e d  s ą d e m  d o r a ź n y m .
LW ÓW , 1 7 .9 . iDziś w  drugim  d iuu  rozjiu ai. 

p rzeciw ko Steigerow i IzezuawaU w dalszym  cią 
gu świadkowie. W szyscy -«"^dkow ie 
przysiężeni.

”   */ ,
św iadkow ie byli za

'  Z dzisiejszych 'zeznań ciekaw e jest zeżnaun 
v iadka H utiną , k tó ry  zeznaje inaczej juz y
.V Inn; ćwd-.wlkowif>. a m ia n o w ic ie  osw iauc/.a .

osobni
■iekatl

świ
scy iuu i śjyladkówie, a mianowici 
że po* w ybuchu  bom bj' w idział dwocli 
ków, z k tó rych  jeden  w j a s n y m ' (płaszczu uei 
do  kam ienicy przy ul. Legjonów 3. Świadek  ̂
tw ierdzi, że po lic ja  otoczyła b ram ę N r. 1, po,u 
czas gdy ,w bram ie N r. ‘3 skry li się rzeczywiście 
spraw cy  zam achu. P o lic jan c i zeznawali, że

Praca młodocianych kobiet.
W zakresie pracy  m łodocianych, oraz kobiet 

zatrudnionych w zakładach pracy  przem ysłów 
górniczych* hutniczych, w  handlu , biurow ości; 
kom unikacji i przew ozie oraz jw innych zaklu 
dach  pracy, (choćby na zysk nie obliczonych, a 
p row adzonych w sposób* przem ysł., niezależnie 
od tego, czy te zak ład y  pracy  są w łasnością 
p ryw atną, państw ow ą,, czy sam orządow ą oho 
w iązują ogólne (przepisy z dnia 18 g rudn ia  1919 
roku  o (czasie pracv  w przem yśle i hand lu  (Dz. 
U.IR.T’. 1920 r„  N r '2, poz: .7); uzupełnione przez 
przepisy ustaw y jniuiejszej. . . .

M łodocianym i w rozum ien iu  ustaw y um iej 
sze.j są 'osoby pici obojej w wieku o l lal 15 do 
do ukończonych ła t  18.

Przepisom  niniejszej ustaw y podlega row 
nież p raca  m łodociancćh  uczniów, term inalorow  
i p rak tykan tów . ';

lei/  clll| 1 I"  *- . • ,
według w zoru  ustalonego przez m in is tra  pracy 
i opieki społecznej. ,

W ykaz ten w inien być okazyw any na żąda 
nie. organów  jjnspekcji p racy . Ponad to  w zakła 
dach praiw , za trudn iających  m łodocianych, wi 
nien być wywieszony w m iejscu W idocznem spis 
m łodocianych, ze w skazaniem  początku i końca 
pracy, p rze rw  w pracy i rodzaju  pracy-

Z atrudn ian ie  kobiet w  kopaln iach  jiod zie 
m ią jest w zbronione.

O dpoczynek nocny kobiet trw ać w inien co 
najm niej 11 godzin bez przerw y i obejm ow ać dla 
zakładów , p racu jących  na jedną zm ianą, czas 
m iedzy 8 wioczorem  n 6 rano, ,11 dla zakładów  
pracujących na dw ie zm ian y —czas między 10 
wieczorem a 5 iano .

P rzepisy  te lije rozciągają się w  stosunku do  
kobiet pow yżej la t 18 na w ypadki: a) objęte* 
punktem  a) arb , 6 ustawyy z dnia 18 g rudnia 
1919 r. Dzi Ua R- P* 1920 r. N r: 2, poz: 7); 
b) objete p u n k t e m  a) atr. 11 uslawyy z dnia 18 
g rudn ia  1919 r- z w yjątk iem  zakładów , w chodzą 
eych w zakres przem ysłu  w ytw órczego i prze
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tw órczego; c) w ypądlu , gdy p rzerab ian e  są  su 
row cc lab pó łp roduk ty , ulegające bardzo  iszybkte 
m u zepsuciu, o ile to niezbędne je s t dla zabcz 
pieczenia tych in a te rja łó w  przed natychm iasto 
w em  zepsuciem.

W r a z i e  jstosow ania pracy uocnej w  w ypau 
ku objętym  .punkiem  c) a rty k u łu  ninjejszego, na 
leżv poprzednio uzyskać zezwolenie od  iuspek 
torii prucy iwłaściwego okręgu.

W gałęziach .przem ysłu, podlegających wply. 
AVOVYX p ó r ro k u  (p rzem ysł sezonow y) oraz w  
okolicznościach, spow odow any cii szczególnemi 
udo w od n io nenii po trzebam i N akładu pracy, pmze 
być odpoczynek nocny dla kobiet pow yżej hu 
18 zm niejszony do 10 godzin na dobę, lecz tylko 
00 godzin w ciągu roku  kalendarzow ego i P° ^  
trzym an iu  poprzedniego pozw olenia od inspek 
to ru  pracy w łaściw ego okręgu.

P rzedsiębiorca, zatrudn ia jący  ponad  lo  ivO 
biel., obow iązany je s t do u rządzenia d lla  nich o 
osobnych  ustępów , o b ie ra ln i i  u m y w a l n i  ’

W zakładach , .gdzie p racu je  p o n a d  1 U U  k o

biel, w inien p rzedsięb iorca u t r z y m y w a ć  dla n u  i
urządzenie kąpielow e ..oraz żłobek dla niemów ą 

M atkom karm iącym  służy praw o korzys j  
u ia  W Ciągu godzin pracy  z dw óch połgodzin. 
p rzerw  w p racy , w licza się do godzin pi y, 

K obieta w stan ie  ciąży ma praw o p rzerw ać 
p racę  z chw ilą  złożenia świadectwa lekarskiego 
że spodziew ać rśię m ożna rozw iązania m e później
u iż za isześć tygodni- , ,

K obieta w .stanie ciąży służy prow o korzy 
.stania z’ p rze rw  w pracy ,iue idluzszy h. amzc li 
dn i w cirg ii jednego m iesiąca.. *

Nie wolno zaludniać kobiet w ciągu sze 
ściu tvgodni od dnia porodu.. . . .  .

W  ciągu w s z y s t k i c h  przerw , przew idzianych 
w artyku le  n i n i e j s z y m ,  pracodaw cy nie wolno 
rozw iązać, ani w ym ów ić służbowego stosunku
p racyZa przekroczenie przepisów  niniejszej usta 
w y  osoba- zarządzającą przedsiębiorstw em , ule 
gnie karze fąresztu do sześciu tygodni i grzyw 
n il  od  50 złotych d« 25 'złotych lub jednej z

tych a r .row'sze postanow ieniu ustaw' karnych
dzielnicow ych pozostają  w  mocy. •

W łaściwe dla ispraw tych są sądy pow iatow e
lub  sady pokoju . ' t , *

Do dzieci w  w ieku do 15, k tó re przed  ogłq 
szeńiem ustawy rozpoczęły p racę  w charak terze  
pracow ników , term inatorów , p rak ty k an tó w  i 
uczniów , stosują !się przepisy  ustaw y niniejszej, 
dotyczące m łodocianych.

Czits w ejścia w życie niniejszej ustaw y w 
odzielnvch dziedzinach p racy  określi rozporz-ą 
dzenie r a d e  p ijn is trów  na w niosek m in istra  p ra 
cy  i opieki społecznej, lnie p rzek raczając  jednak 
term ini: r o c z n e g o  do dnia ogłoszenia niniejszej
u s ta w y . (

KRONIKA
— OSOBISTE. i { ’
G enerał W róblew ski dow. Dywizji wyjeżdża 

na b "tygodniow y urlop, odpoczynkow y do Ma 
łopolski.

Zastępstw o obejm uje pu łkow nik  'Maciej 
P ućballak  d ca  p iecho ty  dywizyjnej. ^

F unkcje  'P rezesa (tutejszego Koła L1. O. P. P. 
obejm uje .starosta p. Zdi. Stefański.

— STO W A RZEN IE RZEM- GHRZEsC, 
POD W EZW . ŚW. JO Z E FA  W KALISZU.

Z arząd  uprzejm ie p ro s i w szystkich człon 
ków naszego {Stów. o przyjęcie czynnego udziału 
iw o d d an iu  {ostatnich usług długoletniem u człon 
kow i ś. p. Z. U rbańsk iem u  w dn iu  |17 bm.

Z biórka w  (gmachu S t o w a r z y s z e n i a  o godz.
3 m. .30 pp.. skąd w ym arsz do kościoła Sw.
M ikołaja. „ „ . r ,i ZARZĄD.

— WYŚCIGI TO W. CYKLISTÓW KALISZ 
TU REK .

Z arząd  T ow arzystw a icyk listów  w  K aliszu 
m niejszym  zaw iadam ia, .‘iż w dniu _8 bm. nie 
dzieła,, odbędą tsię wyścigi dla członkowi Kaprzy 
jaźn ionych  Tow arzystw  jiia dystansie Kalisz 
T u rek  i !ż pow rotem . N a g r o d y  w żetonach i w
przedm iotach  pam iątkow ych. . . . . . .

'Zapisy do d tija  25 bm. p rzy jm u je  kap itan  
Towarzystwa p- K aro l Szpecht, telel. 2ot).

—  Z m i a s t a .

D ow iadujem y się, że znany przem ysłow iec 
i b. w łaściciel W arszaw skich kino teatrów  otwie 
ra  w K aliszu kino te a tr  „Oaza“ jak i po grurt 
townem  w yrem ontow . {ulepszeniu, w zorow ane 
m u  na iwarszawskich tea trach , zam ierza dąć K ą 
liszanom  jedyne m ie jsce  dla spędzenia wieczo 
ró w  tow arzyskich, czego Kailsz b raku  odczuwa.

O dnowiony, sym patycznie urządzony tea 
t r z y k i ja k  zapew nia ,D yrekcja, z p ierw szorzędny 
mi obrazam i t z w. „szlagieram i salonow ym i 
p rzy  koncertow ej {muzyce da m ożność naw et 
w ybrednej publiczności {spędzania długich jesień 
hycli i zim owych wieczorów.

Jak  wiemy, dyrekcja  specjalny kładzie na 
risk  n:> wvświetl:m ie obrazów  życiowo psyholo 
gicznjych i na o rk iestrę  p rzy  zespole k tó re j * 
w an trak tach  'm ają być daw ane koncerty sym 
foniczne. Fachow e k ierunek  kino teatru , m b 
że liczyć w  mieście naszem  na frekw encję lep 
szej publiczności.

— SZCZYT OSZCZĘDNOŚCI.
Podajem y jeszcze {{jeden z w ielu w ypadków , 

ilustru jących  wvm ownie. Jjak krzyw dząco nickie
skarb  państw a stosuje ustaw ę o p rzerach o  

vvaniu m arek b ^  ztote; Są^ u klas, loru

SS. K larysek, należało swego czasu  40 [wsi, z kio

rych  dochód  przeznaczony był n a  u trzy m an ie  
zakonnic. Gdy Józef II skonfiskow ał d o b ra  ku 
ścielne, odeb ran o  i k lasztorow i tem u jego posia 
;dłości, w yznaczając m u  w zam ian skrom ną, ale 
w y starcza jącą  na  u trzy m an ie  30 zakonnic do 
tac ję  pieniężną. Po w prow adzeniu w ,roku 1919 
w. m iejsce (koron m a rk i p o l s k i e j ,  yząd polski p rze  
rachow aił tą do tac ję  na m arki w relacji 0, .0  
U szczupliła się w ięc ta dotacja, ale zawsze je 
szczc była w ystarcza jącą . Obecnie jednak po 
w prow adzen iu  w aluty .zlotowej, p rzeracho  wał 
rząd  znow u do tac ję  tą  na {złote w relacji 1800000 
a w skutek jego dostaje  onecnie k lasztor 'ten na 
u trzym anie 36 zakonn ic  aż 17 groszy rocznie, 
czyli n iespełna p ó ł  grosza na 1 zakonnicę.

— 'TER M IN * PŁATNOŚCI PO  DATKÓW.
►Mmisterjuin S k arb u  (przypom ina, iż w dniu 

30 w rześnia upływ a te rm in  w  pila ty 1 ra ty  podał 
ku od nieruchom ości m iejskich oraz n iektórych 
budynków, w gm inach  w iejskich.

Do 15 październ ika rów nież w inna w płynąć 
d ru g a  ra ta  .podatku gruntow ego w raz  ze '100  
procen tow ą podwyżką. .

Do 15 październ ika  rów nież w płacony być 
W inien podatek  p rzem ysłow y  od o b ro tu  za 
pierw sze półrocze rb . przez m niejsze p rzedsię  
biorstw a.

P ierw sza część drugiej ra ty  podatku  m a ją t 
kowego w płacana .jest od  dn ia  10 bm. do dnia 
10 październ ika , 12 część drugiej ra ty  podatku 
tego w płacana będzie od 10 listo p ad a  ido 10 gru 
dn ia  rb . \ t

Pozatem  na d rugą  połow ę w rześnia i na 
paźdz iern ik  rb. p rz y p a d a  jedynie w p ła ta  zwy 
kłych co .miesiąc pobieranych podatków .

W Dż ung l i  k o c h i n c h i n y
3 2 )  romans z francuskiego.

CoC pan ze miną, a Przekonamy się o ile mia
' łejn słuszność. , V, . .

R iuek  już b y ł i (deszcz ustal, zycŁe Zaczynało się 
buCz,ć Ina dziedzińcu iUlDYjnym, do którego udali się 
Pjoitf z misjonarzem . 'Minąwszy kjjka .budynków, Ra 
w en  na zatrzymał się wytfiz ze .swym towapzyszem  
prz;ed dużemi drzwiami z prostego, heb low anego d r /e  
wa jia  którym wym alowany był biały krzyż.

To jest nasz szp;ta,i misyjny — objaśnił Rawenna 
i  zapukał mocno.

Drzwi obróciły się ciężko n.a skrzypiących za 
w-ŁBach l obaj weszli. Mala salka szpitalna zawiera 
la czKry łóżka, z których jadiKo tylko było zajęte. 
Leżała na  nim zbiegła k0bieta z plemion,a Mojów, 
któ,e; luiisj(,narz dał u siebie przytułek. Na widok 
wchouzacych. kobieta podniosła gię nawpół j  spoj 
rżała Slękiiioiia. od niej wzruszony

^ - l RorzaS i e m C- :  ^ s.2e* iał * Ch'^ i e  do
wF dzieć S  cos od niej... Czy tylko zechce m,ówSć?

Rawenna u s ia d ł p rz y , ło z k ,u 1 u D ł  łagodnie “ob;e 
ręce k X .H y  -kjóra Ż ^ oCjła  ku, n ^ m u  twarz młodą 
X ‘Pr-wie pRkiią mimo nieregularnych rysów. Usta 
delika tu iePnarvsówane drżały ekko, lecz mc wyfrze 
kły aUi słry w a a tylko wzrok ,ej spoczywał Py tająco 
;n < I W M r y  p a ^ y ł  jej Prosto w O
czy zc W yrazem namysłu x Po ,  ̂ ; _ .

— Słucha; __ rZekł (do m ej. Gdy wczoi aj /n a la /.łem 
cię ua iPro£;u mego idomu, byłaś bf z dllszy pra 

v  F, raniona P3 nam sagana prz^ ^  Przy
garnąiem g‘‘£ l“i L ®  skąJ przychodź,sz atu ,x>
co. cm leczyć i pielęghowac, me dbając o
gDitw twoich braci, którzy są msc{uii i szukać bę 
da bademną Pornstv’ *

Zatrzymałem J ę  chwilę, skupiając we wzroku swo 
im wszystkie siłv y L ha h y wIaĆ w kobietę pożądany 
spokoj !niez:będny dla złożenia wyZtkan. Lursak stał

Giełda W arszawska w Złotych.
New-Jork 5.18$
Londyn 23.20
Paryż 0.27.70
Szw ajoarja 0.98.00
B% pożycz, zł. 6.00
4% poż. prem . 0.70
Bony zł. S. II A. 0.88
Listy Tow. K. Ziem. 4£ 27.50

,'nr7v n - m Śledząc z niepokołem tw arz  kobiety, od

guienja. Słuchała księdza z uwagą, us,łu iąc poenwyelu
znaczenie jego Isłów. , , . ... .

— .Wiedziałam, że jesteś dobry d  a mftszczęshwych 
j d h te g o  przyszłam, ale t>' ml n ie azesz. od«jsC. 
dcdD a z trw ogą. . v, o .

—  O  n ie , Zostaniesz tu POkl. sanja Zechcesz ale te  
r az ja no ciebie, przychodzę i potzzebuję twojej po

—^iCóż imogę zrobić? " . pyitała.
  Nic tvlko odpowiadać n a  pytania. ktorę ci za

dam, szcźer że. b ez  wykrętów;, n ie  zmieniając nic i 
n i t  z utajając. Czy ^ ro b isz  to?

Przymknęła oczy i (pochyIi głowę.
w- Tak, tak  — rzekła po chw ili. Powiem ej wszyst 

k0, całą prawdę. I, . . .
Rawenna 0deł:ch»ął z ulgą, +w\arz jego ro z ja śn iła  

się spojrzał radośnie w stronę P io tra , dając mu z n a k , 
że ’spj-awa pójdzie dobrze. Pótem zażądał od swej 
pacjentki, by  patrzyła mu w oczyi zadawał jej zwolna
pytania ,

   cży  to  vvczorai w yruszyć miał,a p ielgćzyrm ka

'<0^  (Odwróciła głowę zadrżała lecz sk in ę ła  potw ier
dzajaco. * . , „ , r,

—  Pafrz n a  mmc —  ro z k a z a ł  Rawen/iu. W  ten spo
sób Itylko uwolnisz się od władzy Ićżingj, k}óra za 
b ro n iła  ci mówię i zdahka jeszcze próbuje cię p rzy  
muszać. Mów t craz skąd ruszyć m iała p ielgrzym ka?

— Z trzeciego tarasu za wioską — w yznała kobieta 
Zerw ała Bię z łóżka, widjocznie w zburzona  i zda

w ała się nasłuchiwać.
— A potem? — powtórzył Rawenna.

M ilczała .nieruchom a, Jak skamieniała.
— Dlaczego n ie  odpowiadasz?
— N;e mogę, n ie  Imogę — {wyszeptała, jeśli po 

wjqm, jbiada mi, gdy oni posłyszą.
Kto? Kjo cię ma słyszeć? Wszak jesteśmy przy 

to b ie  , t ylko ja i tell 'drugi bjały człowjek. K to cię sły­
szy? PoWiódż, kogo się b o isz '

— Najwpjdrw bogów z gor, a potem, ont„ kto

DENTYSTA

J f f o J p e  *  Ł a m p e r i
GŁÓWNY RYNEK 17 

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 8t>4

rzy mnie chcą zabić.
— N,0, no bez tych komedji. Wiesz dobrze, że pi 

n c jm a  nikogo Prócz |Oź»s, a my z  pewniością nie zdra 
Ozimy cię przód nikim i nie powtórzymy njkomu je 
go, co nam (wyznasz.

Odmówiła z dzjkim uporem.
— Ja nie kłamię. Oni są tu blisko przy nas; zo 

baczcje sami, jeśli nje chcecie wierzyć.
Chwyciła misjonarza za rękę i z niezwykłą sifą 

szarpnęła go ku drzwiom, błyskawicznym ruchem od 
Sunęła (rygle i drzwi rozwarły się szeroko, ukazuiąc 
wjd0k na dziedzinjec, nieco już (rozjaśnionym, s/arze 
iącym świtem.

— Widzisz tam — szepnęła zaledwie dosłyszalnie* 
trzymając wciąż d ł0ń misjotiąrza i wskauując nią w 
kiejrunku kaplicy. >

Rawenna spojrzał i dostrzegł rzeczywiście cjeii 
ludzkj, który szybko uciekał I rozwjał się niemal w 
oczach. i . .

,— Słyszałam k ro k i  — rzekła kobieta Zhaczme juz 
spokojniej. — Słyszałam, jak P rz y ło ż y ł  ucho do szpa 
ry, a wyście nie* wiedzieli.

— T 0 prawda -  potwierdził misjonarz, zwracając 
s;ę do Piotr3. — Nie naszym zmysłoin miej-^yc Się z 
:ch doskonałymi narzędziami pZucia. Cl ludzĘ wjdzą 
i fłyszą pr/oz mury njemal. Jak usfrzedz się przed

" llT1 Kobieta powróciła do swego łózką i -usiadła na 
nhim Iz rękoma, skrzyżowanami na  piwsiach.

— Pytai: ie — rzekła a odpowkm na wszystko, 
tyich rzeczy o których oni mówić wzbraniają.

— jacy oni? — oburknął gniewnie Piotr. O kini 
mówisz?

_  Czerw0ne bogi! — wyszeptała drzącenn ust)'.
Piotr i Rawenna spojrzeli na siebie bezradnie* 

wiedzieli już, że te czerwone bogi, których imię 
w y w o ły w a ło  jakieś krwawe wizje, kładą pieczę£ n a  
ustach kraj0wców, pieczęć milczenia^ której perwa 
nje zdawało się niepodobieństwem. One jo widocznie 
królowały w nieznanej świątyni, bożkj jakieś zapevn 
ne, bałwany z drzewa lub kamienia, któremi czaro 
wnjce posługiwały się, by wyzyskiwać łatwowierność 
biednych, tne0świeconych ludzi. (DCN.jr ,
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Wkrótce ukaże się GWAR PORSRl Ilustrowane pismo 
perjodyczne.

K to c h c e  wraz z ilustracją mieć bezstronne ujęcie zaszłych w ciągu tygodnia ważniej­
szych wypadków z życia Polski i zagranicy ten czyta „Gwar P o lsk i"

K to c h c e  mieć informacje z dziedziny przemysłu, handlu i finansów.
ten czyta „G war P olsk i"

K to © hca mieć wskazówki i artykuły z dziedziny rolnictwa
ten czyta „Gwar P olsk i"

K to c h o e  mieć przegląd sportu, mód, trochę chumoru i rozrywki lub gustuje w powieściach
ten czyta „Gwar P olsk i"

K to c h c e  mieć, lub ma na celu dobro Rzeczypospolitej i jej obywateli, a nie stron­
nictw i parji ten czyta „Gwar Polski"
G w ar P o lsk i w y c h o d z ić  b ę d z ie  w  k a ż d ą  s o b o tę .

Cena poszczególnego numeru 80 gr. Prenumerata kwartalnie wraz z przesyłką 12 złot., 
rocznie 45 zł. Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Nowy-bwmt 50 m. 4-a.

Redaktor Naczelny: Za wydawnictwo „Gwar Polski" Redaktor odpowiedzialny
Sławomir Rosochacki. Mikołaj Korwin-Sobiszewski. Tadeusz Jaszczewski.

1774
mm

Ostatnia nowość drukul Nadzwyczajna t r e ś ć !
„Z Ł O T A  S Z A  J K  A11 makomitego pcwieściopiłaria i nowellisty

___________ MIECZYSŁAWA ZGÓRZEWSKIEGO,-----------------------
powieść sensacyjno-kryminalna w 2-ch tomach, osnuta na tle działań szpiegow­

skich na rzecz Niemiec, Czech i Bolszewji.
Jesteśmy przekonani, że wywoła ona niebywałe zainteresowanie wśród czytelni­
ków, którzy z wielkiem zaciekawieniem będą oczekiwać dalszych NeNś nadzwy­

czajnej, na wskroś oryginalnej powieści. Każden Ns zawiera 16 str. druku. 
Powieść ta napisana barwnym i porywającym stylem przez utalentowanego autora, 

trzyma czytelników w ciągłym napięciu!!!
Cena zeszytu 15 groszy. IWW” Cena zeszytu 15 groszy

Dodatki do każdego zeszytu: Humor, Satyra, Aforyzmy. Ogłoszenia. 
Z zamówieniami na „Złotą Szajkę” zwracać się do Kantoru Gazet 

„WYGODA", W a r sz a w a , u l. C hm ielna  Ms 4 3 .
{fy * !!! Dotychczas wyszło 8-m zeszytów !!!

1773

r----
B I U R O

W
R O L N I C Z O - H A N D L O W E

W A S Z A K
W KALISZU

S K Ł A D Y :
S Z O S A  S Z C Z Y P I O R N S K A  4 , T E L .  9 6 ,  B O C Z N I C A  W Ł A S N A .  
U L I C A  M A J K O W S K A  1 0 ,  T E L .  3 1 1 .

poleca po cenach najniższych i na bardzo dogodnych warunkach płatności:
WĘGIEL DĄBROWIECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH,
drzewo opałowe, superfosfat 18%, cem ent, wapno częstochowskie i papę. 

Dla p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  na r ó ty .

f o s .  ---------- ---------- ---------------------------------------------
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 

Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. Ba- 
binej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 29 września 1924 roku 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Majkow­
skiej pod Ne 6, odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchom ości, a mianowicie 3 wagony żelaza, 11 wor­
ków mąki pszennej 29 worków mąki gryzowej i 250 ctr. 
o trąb , należących do Louisa Klingera i ocenionych 
na  2154 złotych.

Kalisz, dnia 12 września 1924 r.
1*789 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Poszukiwani do kina
KASJERKA m łoda z poleceniem solidnych osób 

KINO-MECHANIK ze świadectwami 
BILETER uczciwy, czysty i dobrze ° dzi^ ny 

ORKIESTRA kw artet lub kwintet zgrani, pod odpo­
wiedzialnym dyrygentem.

Tylko piśmienne oferty upraszam  składać w Gazecie
Kaliskiej. 1790

Potrzebna
Wychowawczyni Izraelitka

Zważcie różnicę
p o m ię d z y

ZELÓWKAMI SKÓRZANEMI A PODESZWAMI 
| OBCASAMI KAUCZUKOWYMI PALMA

D łu ż s z a  t r w a ło ś ć  i w ię k s z a  w y t r z y m a ło ś ć  o  b u w la ,  
e la s ty c z n y , p r z y je m n y  c h ó d  o r a z  ta n io ś ć  s t a n o ­
w i ą  ich  z a l e ty  w o b e c  z e l ó w e k  s k ó r z a n y c h !  

Palma-Kauczuk Spółka * ogr. odp. Kraków. Grodzka 60.

Zakład ślusarsko mecljaniczny.
Koncesjowany przez główny Urząd Miar w Warszawie 

Ludwika Kędzierskiego Kalisz, Towarowa JSfe 5. 
Przyjmuje do stemplowania wagi, odważniki, oraz prze­
rabiam wagi wozowe. Jak również polecam na składzie 

wagi stołowe, dziesiętne i odważniki.
DZIAŁ MECHANICZNY 

przyjmuje do reperacji maszyny do szycia, rowery, sepa­
ratory, oraz wszelkie roboty wchodzące w zakres me- 
chanictwa. Wykonuje szybko i po cenach konkurencyjnych
1718 1~>. ęd.ziex©3s:i-

FABRYKA OGRODZEŃ DRUCIANYCH

J.SZCZEPIKA
W KALISZU,

ul. Młynarska 9, (obok cmentarza) dom własny 
wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu 
ocynkowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy 
grzebalnych, jak również posiada stale drut kolcza­
sty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, materace do 
łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien i t. p.

CENY PRZYSTĘPNE.
1281

Z powodu nagłego wyjazdu

SPRZEDAM
T *  y U l l U W a W U L ) ' 1 *  ł l i ł  u w ł ł k i i u  —

zaraz. W iadomość Fabry- 25 morgowe gospodarstwo, ziemia dobra, w tern 5  
czna 3. 1779 morgów łąki wyborowej, 1 morga lasku, z całorocz­

nym urodzajem, z inwentarzem  żywym i m artwym . 
Wiadomość: na miejscu u właściciela Z. Ciesielski

----------   -  j  — kolonja Dębe gminy Kamień, lub też w Kancelarji
dl* i, i,.u W-go Rejenta Sikorskiego w Kaliszu (gmach Sądu
% S r t a c , be ^ W- Okręgowego.) 1729
W iad o m o ść : Górnośląska —— -------------------------------------------- .------ ------------------
Nq 28, sklep spożywczy.

S f a j j c j a

uy •
1748 14 b. m. w parku na ław ­

ce zostawiłam
Absolwentka konserwator-

jum lwowskiego^ damską torebkę
udziela lekcji z binoklami, kluczami i fo- 

gry na fortepianie. Bliższa tografiami. Znalazcę łaska- 
wiadomość w domu przy wie proszę za wynagrodze- 
ul. Dobrzeckiej 1. 2, Ilp-ro  niem oddać Asnyka 44/16. 
drzwi Nr. 7. 1534 1786

*tedaktórsri5mw*p&    .i i . a.

i urządzeniem w mieście 
Ostrowie zaraz do sprzeda­
nia. Oferty pod Nr. 301 do 
Gazety Kaliskiej. 1787

prit» 3JGazetjj Ralislrittj**, U le ją  Józefiny 1. Wydawca — „Uazeta Kaliska" SpóŁ o ogr. odp.


